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Geny ogłoszeń 
se wiersz milime» 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabolaryoz.i 
ne 50 proc., a ŚwiĄ* 
teczne 25 proe, dro* 
żej. Drobne ogło* 
szenia po 10 groszy 
Dis poszukujących 
pracy 5 gr. za Wy- 
raz. Najmn'aj 1 sł, 
2a zastrzeżenie m 

dolicza się 25°; 
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ODDZIAŁY: 


HURAGANOWY OGIEN ART 


Jadwig” (róg Narutowieza); ZAWIERCIE, ul. $-go 


Sosnowiec, sobota 2 stycznia 1937 roku. 


A IA O EESE EE REPEZE ZET "ERTES 


EXPRES ZAGŁEBI 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. Kiaieckieyu 


BOOBS Z RETRO OZ TOYS ERE 
KIELCE, Marsz Focha 26 (róg Sienkiewicza) tel, 13-78; BĘDZIN, Małachowskiego 74; DĄBROWA. ul. 3.go Maia 14 i 
Maja 5, tel. 97; CZELADZ. Milowicka N. 5 GRODZIEC, ul. Legionów v. 


RZĄDOWEJ 


Dziewczęta bronią Madrytu 


PARYŻ, 1. 1. Na poszczególnych 
c«ceinkach frontu madryckiego szczegól 
vie żywą uzidialność ofenzywną ujaw 
niają od kilku dni oddziały brysaJy 
międzynarodov'ej. 

Na lewym skrzydle frontu madry 
kiego pod Vilia Nueva de la Canada 
p zycje powstańcze wzięte zostały į od 
dwugodzinny huraganowy ogień arcyle 
iii rządowej. Po przygotowaniu ary le 
rvjskim brygada międzynarodowa. 
wspomagana przez 14 czołgów sowiec- 
kich, ruszyła do ataku. Wywiązała się 
siedmiogdzinna walka, jednak mimo 
zaciekłych ataków czerwoni zostali od 
rzuceni, pozo tawiająe na polu bitwy 
100 zabitych. _ $ eA że 

LIZBONA, ei Według doniesień 
4 Wałeneji i Madrytu w większych mia 
slach, znajdających się w rękach wojsk 
rządowych, panuje głód. 
$, Szczególne gróźna sylu:xja jest w 
Madrycie, gdzie codzieunie dochodzi 
do burzli wych  demonstracyj subiet, 
domagających się chieba. 

Nowa radios'acja maarycka naua- 
wała w ciągu dnia wczorajszego kilka 
krotne wczwania do ludności Madrytu 
aby opu'cHa nuasto, gdyź i:untjąct Za 


Lokal przemysłowy 
1 w śródmieściu 


200—250 m. kw powierzchni potrze- 
tny zaraz. 


Oferty składać do adm. „Ixpresu 
Zagłębia” nod „Przedsiebiorstwo“, 


RSL EEEL A JOKE 2 AEROS ERENER O 


Znalezienie okupu 
za dziecko Lindbergha 


FILADiLLI lA, 1. 1. Dzienniki za- 
-L.eszczają sensacyjną wiadomość v zna 
ezicniu przez policję sumy 21.60 do- 
"rów, ktora, jak przypuszczają, stano 
część okupu otrzymanego przez 
napperów* po porwaniu dziecka 
uaboereha 


TRD, CORE TEE SORY 


| Asy żywności są przeznaczone Wyiacz | 


nie dla. walczącyeu milicjantów. 
PARYŻ, 1. 1. W Madrycie wa!ecy 
po stronie rządowej oddział złozony z 
dziewcząt w wieku od lat 16 do 22. Od- 
azal ten pod nazwą „Batalionu Passio 


naria“ brał ostatnio udział w walkacii 
ia północno - zachodnim odcinku nia- 
dryckim. Że źródeł powstańczych dons 
szą, że wzięto do niewoli dwie „czer wo 
nogwardzistki . 


Nowy Rok na Żamku 


Przemówienie p. Prezydenta w sali Ryc. rsxiej 


WARSZAWA, 1.1. PAT. Pan Tra 
zydent R. P. przyjął w dniu Noweg» 
Roku w godz. porannych doroczne ży 
czenia kierowników naczelr:ych orgs 
nów aństwowych, po czym w ich ©- 
ioczeniu wysłuchał mszy 8w., odpra- 
wionej w kaplicy zamkowej przez ka 
pelana pez;'« cznego ks. prałata Hunt 
polę. Po nabożeństwie złożył P. Pee- 
zydentowi życzenia noworoczne J. E 


kardynał Kakowski, a następnie zgro 


niadzeni w szeregu sal zamkowych 


przedstawiciele władz, urzędów i 1n- + 


stytucji cywilnych i wojskowych, du 
chowioństwa ' katolickiego i innych 
wyznań. 

W rołudnie P. Prezydent uda si; 


do sali Rycerskiej, gdzie oczekiwał 
Go kvrpus dyplomatyczny. Ambasa 
acr turecki, jako dziekan korpusu, 
wygłosił przemówienie, składaiąc z: 
czenia. jąc 

Po przemowieniąch i krótkiej 
rozmowie z ambasadorem tureckim 
P. Prezydent R. P. przywitał się ko 
iejno ze wszystkimi szefami _ misyj, 
którzy przedstawili mu czionków sivo 
ich placówek, po czym. powrócił do 
swoich apartamentów. 

Nie 1 ogąe „z. powodu. niedyspozycji 
przybyć osobiście na Zamek, P. Mar 
<z„ałek Smigły - Rydz przesłał P. Pre 
zydemowi R P. listownie 
i oworo*zne przez swego adiutarta. 


Francuską pożyczkę dla Polski 


senat uchwalił jednomyślnie 


PARYŻ, 1. 1. PAT. Senat, który 
uraz z Izbą Deputowanych „ obrado- 
wał bez przerwy przez caly dzień Sy! 
westrowy i caly noe noworvczną Oraz 
r rzeslanego mu przez Izbę o godz. 2.80 
rano, według czasu paryskiego pod,a1 
dyskusję nad ustawą o pożyczce p“i 
skiej. Generalny sprawozdawca budże 
tu sen. Gardey przedstawił sanotow! 
sprawozdanie o projekcie ustawy 
wnosząc w imieniu komisji o przyj: 
cie. W imieniu komisji spraw zagran: 
cznych sen. Berthod zgosił oświadcze 
nie, również zalecające senatowi przy 
jęcie ustawy. Następnie zabrał głoś 
wiceprezes komisji spraw zagranicz 
rej senatu sen. Plaisant, podkreśia- 
„ąc iż komisja po wysłuchaniu m'n. 
Delbosa z zadowoeniem stwierdza, 12 


Mąż zastrzelił żonę 


Zabó ca oddał się w ręce policji 


, ŁÓDŹ, 1.1. W dniu wezorajszyra 
mieszkańcy domu przy ul. Kraszew 
tkiego 10 zaalarmowani zostali strza.- 
łumi rewolwerowymi i towarzyszący- 
mi im rozpaczliwymi wołaniami o po 
moc. 7 

Strzały. mimo  sciehnięcia jęków, 
słychać było nadal. Jak się okazało w 
mieszkaniu jednego z lokatorów tego 


domu Alfreda Feirycha popełniono 


straszną zbrodnię. 
Feirych od dwóch lat porzucił żonę 
i zamieszkał z kochanką niejaką Olg: 
zyc. Żona jego i nieletnie dziecko 
inaleźli się w strasznej nędzy. Wszel- 
je prośby, aby Feirych zaopiekował 
tlę dzieckiem lub dawał na jego utrzy 
wanie pozostały bez rezultatu. Pewną 


pomoc okazywała jedynie Feirych»- 
wej kochanka jej męża. W dniu we«o 
rajszym Szycówna wymogła na Feiry 
chu, że zgodził się na rozmowę z żoną 
Gdy przyszła do mieszkania Feirych 
powitał ją kulami rewolwerowymi. 
okrutną zaciętością wystrzelał jeden 
"magazyn i założył następny, oddając 
do nieszczęśliwej 13 strzałów. 

'Prafiona wielokrotnie w głowę Fel 
rychowa padła trupem na miejsv. 

Zabójea z rewolwerem w ręku wy 
tiegł z mieszkania i udał się do kami- 
sariatu składając broń i zawiadamia- 
jąc o porełnionym mordzie. Zabójc? 
osadzony w nreszcie odmawia wszel- 
ich wyjaśnień. Fi 


stosunki pomiędzy Francją a Polską 
są doskonałe. Mówca oświadczył dalej 
iż od kwietnia 1986 r. szeveg rozmów 
zapewniło ścisłą współpracę obu kra 
jów, która w przyszłości da napewnc 
owocne skutki. 

Następnie Senat uchwalił jedno 
inyślnie w obecności 274 senatorów 
ustawę u 1ożyczkach polskich, pe 
czym posiedzenie o godz. 2.45 przerw! 
Lo do godz. 5-tej rano. 


życzen'a: 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 
wawy. 

"| . mee 

s> 
Mures Redaxcji, Ad 
saivistracji i Dru- 
karni: $osnówies, 
Jeatralna la 
afonredak eji 
j Adm nistracji 


Tajemnicza śmierć w wannie 
dwuch osób 


KRAKÓW, 1. 1. Dziś w godzinach 
czedpoludniowych ujawniono w do- 
riu przy ul. Zyblikiewicza 5 tajemniczą 
tragedię, której ofiarą padły dwie oso- 
by: 38-letni Rudolf Berentardt, mag'- 
er farmacji ze Lwowa oraz nieustala 
rego nazwiska kobieta, licząca iat o- 
kuło 30. i 

Berenhardt trudnił się sprzeʻlłużą 
materiałów 1 dywanów i niezaleznie 9d 
biura we Lwowie utrzymywał mieszka 
nie w Krakowie. Był on żonaty, a żo- 
ua mieszka w Białymstoku, gdzie jest 
na posadzie. 

Wczoraj wieczorem Berenhardt wró 
cil do mieszkania w towarzystwie ko- 
biety, a po chwili odwiedził go znajo- 
uv, który zatrzymał się tam bliska gu 
dzinę. Dziś rano znaleziono Berenhard 
ia i jego znajomą leżących w wannie 
w łazienee i nie dającrch znaku życia. 

Przypuszczalnie oboje po posiłku € 
czym świadczy pozostawiona w pokoju 
flaszka wódki i zakąski, udali się dg 
lazienki i tu ulegli zatruciu gazem 
świetlnym Palnik był bowiem odkreco 
nv i gaz uchodził, 


Goraczkowe zbrojenia 
Szwajcarii 


PARYŻ, 1. 1. Od kilku dni obiega- 
ją prasę świata pogłoski o gorączko- 
wych zbrojeniach Szwajcarii i o nie- 
rokoju, jaki ogarnął jej ludność. 

Niepokój Szwajcarów graniczy ź 
trwogą. Kewelacje prasy francuskiej 9 
pogotowiu wojsk niemieckich nad gia 
rieą szwajcarską obudziły najwyższy, 
oddźwięk Prasa paryska doniosła zaś 
m. in., że w Loerrach, o siedem kiln- 
metrów od Bazyłleii, stoją od 13 grad- 
nia doborowe oddziały §. 8., wyposa- 
zone w unajnowszy, zmołoryzowany 
sprzęt wojenny, karabiny masżynoa e 
, samochody vancerne. 

Szwajcaria jest niespokojna. Dia 
obrony swej neutralności za wszsiką 
cenę podjęli Szwajcarowie wielkie Q:ie 
'o zbrojeń. 


Stan zdrowia Ojca św. 


jest zadawalniający 


RZYM, 1. 1. Stan zdrowia Ojca św. 
»rzejmuje głęboką troską cały Świat 
katolicki, czego wyrazem są nietylko 
liezne listy nadchodzące do Watyka- 
nu, ale także nabożeństwa odprawia- 
ne we wszystkiech świątyniach katu- 
liekich na Świecie o pomyślność i 
zdrowie dla papieża. 

Ostatnio meldunki nadchodzące z 
kół watykańskich brzmialy dość pe- 
symistycznie. Wobec przedłużenia się 
«iepontyślnych warunków zdrowia 
Ojea §w. wyrażono życzenie, ażeby 
Pius XI został zbadany przez konsyl 
sum lekarskie, które mogłoby wydać 
o chorchie sąd jasny i pewny. 

Ojciec Św. sprzeciwia się wsz'l- 
kiej koasultacji lakrskiej. ala ci, któ. 
lzy poroszą odpowiedzialność za za- 
chówarie zdrowia Ojca św., zdołają 
wywrzeć na papieżu przyjazny wpływ 
i perswazję, podobną do tej, jaką za 
stosowano wówczas, kiedy nakłonio 
no Ojea św. do nqieopuszczania sypia! 
ni w cząsie choroby. 


| 


Najuowsze depesze mówią o wyraź 
uej poprawie w stanie zdrowia Ojea 
«w. Papież spędził stosunkowo spokoj 
nie no», która była lepsza aniżeli wszy 
sikie inue w ciągu ostatnich  10-cia 
dni. 

Prawdopodobnie Ojciee św. przy? 
mie człenków swej rodziny, oraz kıl- 
ku kardynałów prakatów, którzy przy 
hędą do niegv z życzeniami noworocz 
nymi. 

Kardynał Paceli, który podczas 
czwartkowej wizyty u Ojea św. omó- 
wil z nim szereg ważnych i pilnych za 
gadnień wyraził przekonanie że stan 


zdrowia papieża jest _ zadawalniają- 
cy. 
Wiadcści o poprawie zdrowia 


Ojca św. wywołają zrozumiałą radość 
w świecie katolickim, niemniej jednzk 
należy zaznaczyć. że Ojolee św. hędzie 
musiał żeszcze dłuższy czas pozostać 
w łóżku pod niezwykle troskliwą o- 
pieką lekarską. 


Cena "umeru TY groszy 


Ser. 2 


—|L-ROSIEW- ZŁA 
a | = S w duszach i umysłach dziecięeych 
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wika szk 


rie rzadko zpotyka się młodzież szkol 
ną męską w towarzystwie kobiet lex 
kich obyczajów lub pijącą w szynkach 
i barach - automatach lub też grającą 
w bilard w  kawiarenkach i to nie 
sednoktotnie w czasie zajęć szkolnych 

O:zywiście są to objawy ze 
wszech miar niepożądane i pobłażliwo 
ści dla nich chyba nikt domagać się 
nit móże. Wiemy wszakże, jak wrażli 
wą jest dusza młodzieńcza na posiew 


3 > -% r" 
jęcia nasze o tym, co „wypada“ 
a Co „wie wypada”, gdy się ma lat h:t- 
kanaście i jest uczniem szkoły pos- 
wszectiaej, średniej, czy zawodowe, — 
uległy (w porównaniu np. z wiekle'a 
XVII lab XVJII) weale wydatnej 
przemianie. Jesteśmy dziś pod tym 
wzgl. e wieie bardziej  toleratv'v;ni 
niż nasi przodkowie, mniej szafuje: .v 
„zakazami*, mniej krępujemy mło- 
dzież. Były wszak czasy, że nawet tık 
uiewinne zabawy lub gry, jak śliz 
gawka lub palant, uchodziły 

za przywilej młodych „łobuzów ”, 
że potańczyć wolno było dopiec> po 
tLkończwiu szkół, że pójście na nie 
winną przechadzkę bez towarzystwa 
rodziców lub cioci - przyzwoitki uno 
dziło za eaś „niemoralnego”. Rozwó; 
sportu dokonał wielkiego przełomu w 
tbyezajowości uczniowskiej i zmieaty 
się rówaież bardzo poważnie nasze p3 
glądy na współżycie czysto towa- 
rzyskie w sferach młodzieżowych. 

Ale z chwilą, gdy młodzież szkolna 
przekracza te wcale szerokie tamy to: 
lerancji, jaką obecnie spotyka, poczy, 
na się działanie wręcz szkodliwe ı go 
dzące w stałe kanony  moralnośc!. 
Dlatego też słusznie uczynił główny 
komendant policji państwowej, gene 
rał Kordian Zamorski, gdy przed su 
mymi Świętam wydał zarządzenie, ma 
jące zapobiec. 
wykroczeniom przeciw 


Wczoraj wieczorem „Polskie Radio“ na 
dało audycję sportową, w ktorzj zabierali 
głos czteroj najwyżsi dygnitarze sportu 
"olskiego. wiceprezes Rady Naukowej W 
F gen. dr. Reuppert, dyr. PUWF. gen. Ul 
szyną Wiiczyński, prezes Związku Poł. 
«kach Zw. Sportowych min. Ulrych i pre- 


Glabisz. 


kiego rozważenia teorcty y i 
„Sport i speitowa Li á“ oraz złożenie życ'tń 
Dyrekior PWEW, kolejao poszczegól: 
nych unstytuejom w. l. życzył da.szego po 


7 z By - 
stepu w pr AR! pzy przedsiąwzię- 
ciach. Z siqzaóWi Folskieh Związków Sper 
<ewych “irt „dak najfortjnz' eiszc45 
przeprow sadzenia do końca . rozpocze'ej 
przed rokiem reorganizacji po'skiego sTOr 
tu na nawoczesnych zasadach“ Nie powie 
dział on, jakie te są te nowoczesne zasa- 
dy, Wiadomo jednak ogolnie, że ehodm *u 
= prz szczepierie ua grunt pokai fora 
pudobnych, sak w Niemczech i Włoszech 
pologuacyckh na „Fiihrerii*. Życzenia {0 
jk widzimy, !yły kardzo na miejsca, w 
chwili, gd; cała opinia sportowa Polski 
kategorycznie sprzeciwia się pierwszym 
probom wptowadzenia dyktatury. 

Najbardziej ckawie przedstawiało się 
pzemówien:e płk. Głabisza. Mówił on 0 
zaletach * wadach naszego sportu, o bia 
kach naszego wsciirowauia fizycznego 0- 
raz o waruakach koniecznych do poprawy 
Że słów pe Giabisza w wielu punkiac? 
przebrjało marzenie o wzmocnieniu wia 
dzy © p 


mor 


e] generac, À à 
em gen. Zamorski z 
Dita KFG""ZArTO 
„fizyczne młodzieży jest 
|. obowiązkiem nie ` tylko 
olnych, lecz całego społe- 
czeństwa, a tym więcej organów, po- 
wołanych przez przepisy prawne na 
stróżów moralności publicznej. 
Podał też w . swym zarządzeniu 
gen. Zamorski szereg konkretnych re- 
zultatów. A więc coraz liczniejsze 
wypadki „wagarowania*, wałęsania 
się młodzieży szkolnej w parkach, na 
cdległych skwerach, często daleko po 
za miastem. Wskazał na to. że ta 
wagarująca młodzież zaczepia często 
publiczność, j 
nystaje pod budynkami wieczore: 
wych szkół żeńskich, skupia się przy 
pkalach | rozrywkowych, do których 
«stęn m!adziaży jest wzbroniony, że 


JS RA 


antoni marczyński 


_ straszna przygoda 


ma GOWIZŚĆ sensacyjna 


warto uzbroić się w cierpliwość na jei 
ną jeszcze godzinę i niezadręczać mnie 
ustawieznemi pytaniami. 

Po takrem dietum acerbum przesz 
'a na inue tematy, a przy winie czas 
płynął szybko, Huber pił za trzech, ale 
;ównocześnie zachęcał do picia innych 
1 raz po raz cbchodził stói z butelką. 

— Muszę wyręczyć kucharza Mar 
cina, — powtarzał do znudzenia, aż w 
pewnej chwih wprowadził denerwują. 
cy warant; — muszę wyręczyć Lie. 
Loszczyka Macieja! 

— Brrrr! Niechże pan nie wspom) 
ua zmarłych w taką noc! 

.- Racja. panı Magdaleno. Dzisiej- 
sza noc oędzie... 

— Ależ mnie nie chodzi o noc, tylko 


10. 

-— Kochani państwo, mam zaszczyt | 
vam obwieścić że ptaszek siedzi już 
w potrzasku, — rzekł, zacierając dł» 
rie. Kiwnął palcem na policjanta, po 
wiedział mu eoś na ucho, potem zwró 
„A się do kucharza; — Tu już nie bę- 
dziecie nam potrzebni, Mareinie. Za- 
bierzcie więc mojego wiarusa do ofi- 
cyn i poczęstujcie go kerbata. vo pew 
we zziąbł w drodze... Wydałem moja- 
mu podwładnemu polecenie — wyja- 
śnił, gdy Marcin i posterunkowy wy- 
szli z jadalni, — aby zgromadził całą 
służbę w ofieynach i nie  wypuszczał 

-siamtąd nik-go, aż do odwołania 


— Dlaczego panie inspektorze?! 
— Dlatego, że nie wypada, aby 


Hłużba siyszała choó cośkolw:ek z tego | €O tot ę 3 
co ja raństwu tutaj opowiem; chodz Za Ścianą zaszeleściło coś podejrza 
mi o wasz prostiż, — łgał Huber z tak | "18. 


— (o tot!.. Co to było?! 

— Wiatr tak harcuje, dobrodziej- 
ko, — mruknął Marski w zamyśleniu, 

Wiatr dął coraz silniej. Niekiedy 
ięgo maleńkie strzepy wdziersły się 
do sali jadalniej przez jakieś niewi- 
doczne szpary przy oknach i wówezaa 


poomoiwą miną, że nikt... — Są sprawy 
| wobec służby mówić nie na 
leży. 

— Słusznie, słusznie... A pan, © 
nam chea opowiedzieć! 

— (oś tak sssiamie sensacyjnego, 
szamowna papi Julio, że doprawdy, 


zeg Polskiego Komitetu Olimpijsxiego płk | 


A. Pe 
Gen. Rcappeit cgraniczył się do krat- f 


nego ua temat: 


zy 


'nka. Po drugie: pracy w klubach. 


zła, wiemy, jaką siłę atrakwwjną w 
młodym wieku wywiera właśnie to, 
co „zakazane“; wiemy też, jak łatw» 
wypaczeniu ulec mogą najlepsze cha 
ruktery w atmosferze „ulicy“, szynku, 
przedwczesnej erotyki. 

I dlatego też przypilnowanie przez 
organy bezpieczeństwa publicznego, 
aby młodzież szkolna nie ulegała de- 
moralizacji fizycznej i moralnej, jest 
wielce wskazana. 

EEES CHE TA 


IMa boiszach i b eżniacn 


Przedstawiciele sportu polskiego 


wygłaszają swe programy 


Ci iyzn:tarze sportowi zapominają sta 
la o jednym, że jak będą stale „rzorgani- 
scwać, „upraszczać” i „wzmacniać władzę 
to mogą doprowadzić do tego, iż liczbow3 
-port poluki zupełn» upadnie i poprostu 
nie będzie nad uim „fuhrerowac. - 


Min. Ulryca mówił o pracy w naszym 
porcie, a zaxończył przemówienie, że „rok 
%7 powinniśmy rozpocząć pod has'ent 
wzmożonej pracy. Po pierwsze: pracy neg 
sobą, a wre «nd, widualnej pracy zawod 
Po 
trzecie: prawy w związkach.  Wzmozoud 
praca da cam wzmożone wynik'*. 


Z tym no wno wszyscy się zgodzą. ty 
le ia praca kierowana była auprawdę dl 
debra polskiego sportu, a nie w kieruasu 
wprowdzenia dyktatury, której sport p21- 
ski nigdy nie zniesie. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, 
zohota 2 stycznia. 

6.30 Kolęda. 6.35 Gimnastyka. 6.50 Mu- 
zyka z płyt 7.15 Dziern:k poranny 7.25 I ro 
gramy lokalne, 11.57 Sygnał czasu. 12.03. 
Programy lokalne. 1240 Dziennik połud. 
niowy. 1250 Programy lokaine. 13.0 Przer 
wa. 15.00 Wiadomosci gospodarcze 1515 
Programy lokalne. 16.15 Koncer ork. 1700 
Nabożeńswo. 17.50 Przegląd wydawtuctw. 
13.00 Pogadanka aktua'na. 1RI0 Wiad? 
moeśe sportowe. 182 Programy lokalne. 
180 Pogadanka aktnalna. 1900 Na Nowy 
Rok 1930 Koncert wieczerzy 20.20 Na 
wości literackie. 20.45 Dziennik wieczor 


ny. 20.55 Pogedanka aktualna. 21.00 Muzy 
ka taneczna. 2200 Kasjer Pilecki wesoła 
92.30 Programy lokalne. 


słuch. 


Budapeszt-- GracoVia 
` 2:1 (1:1, 0:0, 1:0). 

Hokejowa a'ażyne w ,s.-iska w dzisń 
Nvuwego Roku spotkała się w Krakowis % 
Gracovią. 

Mecz zakończył się niespodziewaną po. 
vaiką Cracov1 w stosunku 2:1. 


Finałowy me sz 
0 PUCHAR SPENGLERA. 

Finał » puchar Spenglera odbył się w 
sstatni dzizń starego roku w Davos pomią 
dzy dwukrotnym zdobywcą pu-naru LYC 
Praga a H. C. Davos. Zakończył się on "'8 
spodziewaną porażką drużyny praskiej w 
tosunku 1:0. Zwycięstwo przypadło w u- 
dziale mist''«wskiej drużynie Szwajcarii 
dopiero w dogrywee. 
ETEA EEY ECCE EERE NEED 


Zwyciestwa Ruchu w Stu:tgarcie 
F. B. Stuttgart 3:1 (1) 


| Ruch (W. Hajduki) —V, 


STUTTGAKI, 1. L W dzień Nowego 
Roku mistrzowska drużyna Ruchu roze- 
atula w S-uttgarc o pierwszy męcz w cza 
sie wyprawy do Niemiec z misrtzem Wyr 
lienbergii V, P. R. Stuttgart. 

Zawody odvy?y się w obecności 7600 wi 

na olbrzymim stadionie (Hitier — 
4«ampfbauu: 

Już w 3 minucie po rozpoczęciu gry 
Wal mows«i strzela bramkę dla hechu. - 
Cra się jednas stopniowo wszownu je 


iomyki świec chwiały się w kandela 
i'ach denerwująco. 

— lak wtedy... jak wtedy, — west 
chnęła Elżbieta Reyowa. 

— Wciąż mam wrażenie, że ktoś 
puka. 

— To deszez bębni w szyby, dobro- 
dziecko. 

Szy v aż drżały od gwałtownye:: 
podmuchów wichru, deszcz siekł je u- 
kośnie grubemi kroplami ale swoją 
drogą coś gdzieś pukało najwyraź 
rej. 

— Znowu! Słyszycie? 

Znowu rozległy się pukania, szrie 
ty, szeles.y, których znaczną część mo- 
żna było zapisać na rachunek burzy, 
ae czy wszystko? 5 

— Już wiem! Rozkołysane gałęzie 
drzew ocierają się o mury budynku— 
vymamrotał Kazimierz  Marski. 
wzdrygnął się i wyrżnął pięścią w 
stół; — Do diabła, ja te słowa już 
gdzieś kiedys wypowiedziałem! 

— Wtedy.. wtedy — Elżbieta ukr7 
ja twarz w dłoniach. i 

— jylko nie tracić humoru, drodzy 
państwo. | nie bać się! — zahuczał 1u 
spektor basem. — Gdyby ktoś z was 
był w taką noc. w tym ponurym gma 
(hu sam, mimo, jeszcze rozumiem 
Ale nas tutaj IŻ ludzi... agd ilu.. 

olicz : pani Dornowa z trojgiem 
Piec te MEGO państwo Dorazil- 
wie, pani Reyowa z synem 1 pani Ire 
na, to już dziewięcioro, pan Pesche!, 


pan Marski i razemdwanaście 
osób! ; 
— Jak, wtedy... jak wtedy.. — El 


- a pni ~ Ganini AR 
E E ae r 
R o comet | 


Na 8 minut przed przerwą sędzia piży 
znaje miejscowym wlony, którym przezprą 
woskrzydicwego Rutza uzyskują wyrów' 
uanie. i i 

Po przerwie przez 30 minut Ruch demon 
drujo pierwszorzędną grę, której wyai- 
kiem jest zdohycie dwuch bramek- przeź 
świetnie dysponowanego Wilimowsk egos 


Wynik ten mimo stałej przewagi ivu- 
chu utrzymał się do końca meczu. 


TAKEUWRSSKZT" AENA KF MCX_ IA kk KRY NWA KAODZ O ZERA, 


żbieta zaczęła łkać  cichuteńko, niə 
odrywając rąk od twarzy. — Jakie 


szczęście, że nie trzynaście! 

— Przesąd. Wówczas siedzieliśmy 
w dwunastkę, a tej samej nocy wuj 
zginął... A potem Ludwik... 1 Macie,. 
Choć powtarzam było nas dwanaście 
osób! 

— Nie! Wtedy było was w palaca 
trzynaście osób! — rzekł Huber z na: 
ajskiem, po czym znowu napełnił kio- 
liszki. ; 

— Ale wówczas w naszym gronie 
był zbrodniarz! A dzisiaj... 

— Sądzi pau, że dziś go nie mał 
Nie, pame Marski. W każdym z nas 
drzemią zbrodnicze instynkty, i mogą 
się obudzić przy lada okazji. Ja oso 
biście me zdziwiłbym się zbytnio, gdy, 
by plus minus czwarta częsć osób z 
„aszego grona skończyła w krymina 
le. 

— Feee, pan inspektor, jak zresztą 
wszyscy urzędnicy policyjni. pan w 
każdym człowieku widzi zaraz prze. 
stępcę. 

— W każdym widzę zadatek na 
przestępcę, panie Marski.. A swoją 
drogą twierdzę, że gdyby sprawiedli- 
wość mogla reagować automatycznie 
na każde popełnione przestępstwo, to 
rzebaby uwięzić 25 procent ludności(j 
słyszycie? — Golnął sobie duszkie» 
kieliszek i powtórzył: — Dwadzieścia 
pięć procent! Czyli tutaj, w naszym 
gronie może być trzech zbrodniarzy.. 
No, niech stracę dwóch. 


4. e. n. 


Cd 


=y GR 


200 gr. cielęciny i 200 gr. 
555 gr. mleka pełnego — 


które zawiera: cukru  4.70/, 
białka 4°, 
soli 0.79/5 


tłuszczu 0.15 


Dajemy głos 


KUPU 


Nie umiemy czy nie chcemy kupo- 
wać u siebie. Nie szanujemy swoich 
jynków sprzedaży. Imponuje nam 
rzecz po którą jedziemy do miasta, 
izecz kupiona o złotówkę taniej albo 
i nie taniej niż w swoim sklepie, ala 
ma ona dla nas posmak  wyższoś:i 
nad tym samym przedmiotem, kupio- 
uym na miejscu. I nie dla tego, by u 
nas nie było dobrych towarów. Są, 
owszem, ale kupiec, który taki porzą 
ny sklep otworzy musi go zamknąć i 
przenieść się do sąsiedniego miasta, bo 
sklep jego jest pusty, a klienci po pa 
rę metców wełny jadą kilkanaście ki- 
lometrów z uczuciem dumy — a moża 
próźnoci. 

Gorszą od tych wyjazdów rzeczą 
tą przyjezdni agenci i sprzedawcy. 
Podobn. jeden z nich zostawił w jed 
uym roku w Myszkowie towarów na 
sumę około 200 tysięcy złotych. Moż: 
to nieprawda, ale i połowa tej sumy 
stanowi kapitał poważny który o tyle 
zuboży Myszków. A przecież ci agen 
ci nie cieszą się zbytnią sympatią gy 
spodyń Większość tych, które nabyły 
csławione czeskie pł.tna żałuje i prz 
rzeka sobie, że już nigdy nie uczy. 
lią podobnej tranzakcji, To. same 
jest z kawą wpychaną ludziom właś 
rie wtedy, gdy mie jest potrzebna, 1> 
semo z kilimami ludowymi, które 
riędy rąk ludu nie dotykały, to sz 
wszelkimi materiałami odzieżowymi, 
loiz firankami. Za firanki płaci'się ò 
koło 60 zł. a znam piękne firanki, wy 
konane w domu, które nie tylko, ża 
„ie ustępują nabytym na raty, ale 

* pod względem jakości je stokroć prze 
wyższają — i te kosztują 27 zł. Troche 
dobrej woli i pracy — i zostaje w kia 
szeni 33 zł. Rzecz wyjaśnia się wtedy, 
gdy po podpisaniu umowy lub weksla 
asłyszyrey lekko wypowiedziane, w to 

~ rie wymówki: „No, co ja ra panu za 

D 1cbilem kiedy mnie samego ten towar 

kosztuie 54 zł.“ — a gdymy zapłacili 

16, widz my, że owo „co“ wynosi 24 ,ł 

Dlaczego musimy być zdani na !a 

skę przygodnych sprzedawców, o k*ń 

iych się niejednokrotnie mówi: szuka- 

ją wiatru w polu. Pozwólmy, aby u 

las mogly epzystować uczciwie pro 
wadzonc sklepy, bogaćmy swoich. Je 


BÓLACH 
GŁOWY 


PROSZKI DLA 
DOROSŁYCH 
ZG ZNAKIEM FABRYCZNYM © 
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10 stycznia 1957 r. 


to data, która utrwalić się musi w pam'ęd 
+ +szystkica, którzy wezwani będą na „Po- 


ŻE gotowie Obrony Karnawału* — niez% ykie 
A: nirakcyjną tegoroczną zabawę karnawało 
s" wą urządzoną w salonach  recopcyjnych 

"Bi Sejmu Śląskiego i Urzędu Woj. słąski»go 
ŻE. przez Syndykat Dziennikarzy Śląska i Za 
EA giębia Dąbrowskiego. 

REŻ Po zaproszania należy się źwracać 0 


zad redakcyj: Polskiej Agencji Telegraficznej 
|... Katowice, 3-go Maja 34 (tel. 305.65), Hol 
~ ski Zachodniej, Katowice, Batorego 4 (tel. 


A: 4 187.67), miejskiego oddz. „Poloni”, Kato: 
Pe | ~ wiee, Mariacka 5 (tel. 828.21), Ilustr. Ku 
„s _"_ iera Codziennego, Katowice. Mariacka 13 


|. Nel, 866.5), „Expresu Tlustrowanego* Ra 
| fmwica, Piastowska 9 (tel. 353.08) i „Expra 


K 
> 


«u Zazłębia”, Sosnowiee, ul. Teatralna 1-a 


oz” 616.92). 


= 1 litr mleka chudego za 5 groszy 


z.emniaków, albo 
równa się 


Susnowlec, Sienkiewicza 1 
Dąsrowa-Górn., 3 go Maja 18 


JMY U SIEBIE 


śli żądanych artykułów nie otrzyma- 
iny w sklepie prywatnym zamówin:» 
je przez Spółdzielnię która sprowada 
„e w krótkim czasie i gwarantuje ich 
zwrot w wypadku gdy okażą się w to 
warze jakieś braki, bo spółdzielnia | bem przyczyrimy się do jej bogactwa 
sprawę kupna i sprzedaży traktuje | i rozwoju. ; 
nezeiwie, nie tylko z myślą o własnym 


De nabycia w Spółdzielni Ziemiańskiej: 


zarobku, ale 1 zadowoleniu nabywe7. 
Zakupy swoje załatwiajmy rozsądn e 
aby nie było powodów do gorzkich 
uwag czy wspomnień. Organizujmy 
handel w swojej osadzie, a tym sposo 


Zetde. — Myszków. 
EEEE 115 


m 
Na przełomie roku 
Wrażenia z nocy Sylwestrowej 
Tegorcczna noe Sylwestrowa była pw. 


ly sylwestrowym, urządzonym przez 
Zw. Prac. 


godna: nie za mroźna, ale i nie całkiera 
powodzie. Mniej więcej i nastrój nocy 
odpowiadał temu -stanowi rzeczy. Był 
taki sobie w sam raz. Nie pito e piaw- 
da szampana, ale też i malo spotykało 
się ludzi trzeźwych. Wielu spędzi 
święta w kółku rodzinnym, ale i w sa- 
lsch balowych tudzież restauracyjnych 
było tłoczno. Nie można też powiedzieć 
zeby humory byiy gorsze niż po inne 
«ata. Nie były jednak i lepsze. 

Ludzie niepujący i nietańczący spę 
dzili częsć nocy sylwestrowej w teatrze 
który dał po północy miłą i meiodyjna 
operetką Benatzkyego ,Rozkoszna dzie 
wezyna“. W roli tytułowej wystąpia 
z dużym powodzeniem pełna wdzięku 
i finezji p. Gołaszewska. Prócz mej bio 
rą udział w operetee panie Anusiaków 
na, Jasnorzewska i Iiebekówna. 5 pa- 
now pierwsze nnejsce w tej rewji ha 


Przem. i Handlowych, na 
tradycyjnej zabawie sylwestrowej Zw 


Strzeleckiego Sosnowiec - Starv, na 
akademickim sylwestrze urządzonym 
w gimn. Staszica przez krakowskie a- 


kademiekie koło zagłębian oraz na za 


nawie w Seminarium Nauczycieiskim. 

Q ile chodzi o zyczenia, to nic w 
tej dziedzinie nie wymyślono nowego, 
ale po staremu żvczono sobie długich 


lat życia, zdrowia, pomyślności 1 koń 


ca kryzysu gospodarczeio. Trzeba to 
przyznać, że mówiono o tym końcu, z 
większą wiarą, niż po inne lata, w ro- 
ku bowiem 1937 mija siedem lat erv 
kryzysowej, a już z biblii wiadomo, że 


ro siedrniu latach chudych przychodzi 
s'edem lat tłustych. Wierzymy, że hi- 
storia się po 


Na zakończenie należy zaznaczyć, 


że tegoreczna noc sylwestrowa minęła 


moru zdobył p Krotke, a obok LIEZGO 

gorąco oklaskiwani byli pp Cornobis 

Erwan, Fulde. Kostrzyński i inni. 
Ponadio odbyło się w Zagłębiu du- 


snckojme. Kroniki policyjne pedaly 
tylko wiadomość o zatrzymaniu kilku 
pijanych, których oczywiście po przy- 
musowym wyspaniu się w komisaria- 


że sabaw. W Sosnowcu bardzo wesoło 
i w miłym nastroju bawiono się na ba- 


cie zwolniono do domu. 


/ 
ES REANTTWĄ 


Wiadomości bieżące 


Piątek 
2 


Styczeń 


Dziś: Makarego 
Jutro: Genowefa * | 
Wschód słońca: 7.45 
Zachód słońca: 8.35 


TEATR MIEJSKI 
W SOSNOWCU 


Dziś ə goin. 20.30 przebojowa komed'a 
Icuzyezna R. Benatzkege pt. „Ńozkoszna 
dzy. ynat która dzięki pięknym meto 
dita, zabawnym sytuacjom craz swietnej 
grze »riyztów z pp. Gołaczewską, Anusia 
równą, Jasnorzewska, Liebekówną, Kroł- 

m. (urnob:;sem - * wacnr na czele, sie 
> się ollrzymim powodzeniem. 

 alety do nabycia w lirmie W. Cze 
chowski. 


— STOWARZYSZENIE ABSOLWEN- 
TÓW miejskiego instytutu kształcenia 
lavliowego w Chorzowie, oddzia’ w S% 
spowcn, zawiadamia swoich członków że 
dn.a 3 stycznia br. o godz. 5 po poł. odb} 
dzia się opłajek w dmou społecznyrn: przy 
u) Żytniej. 

— ZARZĄD LEGH INWALIDOW WO 
JENNYCH wojsk poiskich im. gen. J. 90 
wińskiego kompania w Sosnowcu zawia!a 
mia swycn członków, aby do dnia 5 bm. 
z'ożylil eg.ymacje kolejowe na ulgowe 
przejazdy w sekretar'acie celem wysiania 
ich do póswiadczenia na rok 1937. 

— HERBATKA TANECZNA w sali 
Redziny Rezerw. przy ul. 8 Maja *2 w 
Sosnowcu odbędzie zię dzić o gadz 19-0i 
Zaproszenia u gospodarza lokalu. Dochód 
przeznaczony na cele kulturalno - ośw:a- 
towe koła R. R. 


Życzenia noworoczne 
DLA WŁADZ PAŃSTWOWYCH 


Starosta pówiatowy p. J.  Boxa 
brzypnował wezoraj w południe w 
macha starostwa w Będzinie życza 
uia noworoczne od społeczeństwa i or 
ganizacyj oraz instytucyj dla Pana 
Prezydesta Rzeczypospolitej Polskiej 
Marszatka Polski gen. Śmigłego - Ry 
dza i dla Rządu. 

PE TES 

— ZABAWA ŚWIERKOWA. W sob `ta 
ania 9 biu w aaea domu spolecznego w 
Sosnowcu iw. Życjia 10; urządza Związek 
Zaw Fracown'ków Umysłowych Prz i H. 
"agł Dahr zabawę świerkową. Zabawa <è 
powiada się interesująco. Do tańca prrv- 
Stywać będzie pierwszorzędny zespół or- 
siestrowy, bufet obfity i tani. Pięknie u. 
dekorowana swierkami sa!a. 

Na zubawą zaproszeni zostali liczni pie 
co rniey umysłowi Zugłębia Dabrowskiego 
Daisze zaproszenia otrzymać mozna u 
czaorków zarządu związku, a także zama 
wiac można codziennie w godz, 1230 do 
i4- j telefoniczme nr. telef. 62.960. 

— WIECZOREK TANECZNY NA SA- 
TURNIE. Staraniem drużyn harcersnich 
w Cm _:dzi 8 bm. w sali kluba urzędników 
na Saturnie odbędzie się składkowy w`e- 
czorek taneczny, z którego calkowity do- 
"alu przeznacza się na biedne dzieci w 
Czeladzi. 

Wejście za okazaniem zaproszenia. Po 
czątek o godz. 7 wieczor m. 

RESZTEK BERKA Z TTE BAI ARS TSIIS 
ANI JEDNO DZIECKO W POL- 


SCE NIE MOŻE BYĆ GŁODNE. 


SKRZYNKA DO LISTÓW. 


W imię bezstronności 
Jeszcze o p. Zą.owskim 
Otrzymaliśmy list treści następu 


„ącej: 
Uprzejmie proszę Szanowną Reday 
cję o łaskawe zamieszczeme mego wy 


w N-rze 356 „Expresu Zagiębia* wy - 


to piśmie oświadcza, iż OszczerstwĄ 
te rzucają ci sami ludzie co rzucali 
przed paru laty. Stwierdzam, iż przed 
czterema laty wykryłem wiele nadu. 
zyć i pebieranych łapówek przez Żą- 
towskieygo, za co J. Żątowski postarał. 
się o pozbawienie mnie pracy na kop. 
„Jowisz“. Moje wykrycia były druko- 
wane w Expresie Zagłębia. 0 obec- 
ı ych jego sprawach nie wiedziałem, 
Jak tylko z prasy, lecz widocznie brud 
rych spraw Żąowski ma już dość au. 
zo, kiedy znów ktoś porobił nowe od. 
śrycia 1 jak wtedy ukazał się artykuł 
w Kurierze Zachodnim w którym ź4- 
towski pogroził mi, iż sprawę moją ə 
rzucanie obelg na niego zajął się pro- 
kurator (a sprawy do dzisiaj nie ma) 
Tak i dzisiaj straszy tych którzy rza- 
cają światło prawdy, 

Otóż J. Żątowski robi z siebie 
patriotę, litościwego człowieka A za 
pomniał chyba o tym, że w moich rę 
kach spoczywają akta w których ko 
misja pewnych organizacyj do któ- 
cych Żątowski należy udowadnia i 
stwierdza jego nadużycia. Pod dowo- 
dami tymi widnieją podpisy czoło- 
wych lndzi zarządów Okręg. Str. Na- 
rod. i Z. Z. Praca Polska. Oprócz 
tego jest wiele skarg i listów pisa“ 
rych do władz okręgowych na Żątow- 
skiego przez osoby przez niego poszko 
dowane Dowodami tymi mogę w ra- 
zie potrzeby służyć. 

Na co więe udawać patriotę z mięk 
kim sercem, o ile jest wręcz przeciw- 
Lie. Czyż w dzisiejszych czasach przą 
"iętny robotnik może masowo kiero- 
wać do roboty'i zwalniać robotników? 
tzy to nie zagadka? — Piszę to w 
imie sprawiedliwości. K 

Wojkowice Komorne, dnia 1 stycz 


rie 1937 r. 
Jan Podziemski. 


—:— 
Z ZAWIERCIA. 


(z) ZAJĘCIA ŚWITETLICOWE U O. 
CHÓTNIKÓW. W obecnym sezonie zimo: 
wym zarząd Związku b. ochotnikow armuf 
polskiej prowadzi inteosywne zajęcia świg 
tiieowe, ktore odbywają się we wtorki, piat 
ki i soboty każdego tygodnia. Wediug spe 
caime opla'owanego programu odbywa 
ją się wykłady z dziedziny oplg. i na róż: 
ne tematy kulturalno- - oświatowe į go- 
spodarcze. Wykładowcami są pp.: J. Szem 
'a. J. Pałka, A. Sitek i M. Mikniski. 


(2) Z ZARZĄDU MIEJSKIEGO. Pod 
rrzewodnietwem prezydenta .J, Szezodrow, 
skiego odbyło się plenarne posiedzenie ko 
iegrum zarządu miejskiego, któregv porzą 
dek dzicnny obejmował szereg spraw nā- 
tary gospodarczo - samorządowej. Między 
*'unymi rozpatrywano wnioski dyrektora 
m'ejskiego zakładu elektrycznego i wodo 
ciągov ego w srlŁwie budżetu na r. 1957-38 
"1az inwestycyj, Majes iré  Teeprowa 

„ony w tym samym okresie budzet?- 
wym. Naslępnie !'iuższą dzskusję wywoła 
ła sprawa staiutu zakładu elektrycznegt 
i wodociągowego, kwesi1a przyłączenia do 
mow do sieci wcdociągowej 1 podziała Mia 
sia pod tym względem na strefy. 

Wiezamożnym płatnikom umorzono ko: 
szty leczenia na łączną sumę kiiku tysię- 
cy złotych. Zarząd miejski postanowił wy 
stąpić do rady miejskiej z wnioskiem 6 
powołanie radnego Plehana do komisji ro 
bót miejskich. Omawiana również kwestią 
instalacji kotłów w szkole powszechnej 
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Zamiast powinszowań noworocznych ką 
zmierz Rajchmaa z Kazimierza wpłae 
** 10 na bezrobotnych. 


asmeniu W Związku z ukazaniem sig“ 


jaśnienia J. Żątowskiego, w którym. 


z 


$ 
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Fałszerskie areydzieło 


Przed rokiem zatrzymano na dworcu 
kolejowym w Sosnowcu mężczyznę odpo- 
wiadającogo rysopisem poszukiwanomu 
przez poiicję Menaszemu Grinszpanowi, 
kióry welług poufnych wiadomości był 
hicrownikiem miejscowego okręgu KPP. 
Zatrzymany okazał dowody osobiste, wy 
dane mu przez magistrat m. st. Warsza 
wy, wobec więc niebadzącej wątpliwości 
legitymacji pozostawione go ua wone 
ztopie jednakże pod obserwacją R5wnocz 
snie zaczetp'ięto o Grinszpanie bliższy h 
informacyj, które dały rewelacyjny wy- 


nik. 

Przedstawione policji dowody osobiste 
przez Grinszpana, okazały się arcydziełem 
faiszerskim, @. zaś wybitnym koraunistą. 
k.óry dla szerzenia idei komunistycznej 
w Polsce przybył z Leningradu po ukoń 
ezreniu tam 4-letniego specjalnego kursu. 
Crinszvana riezwłocznie aresztowan: Gra 
ecval on juz w Katowicach, występująt 
-<] fałszywym nazwiskiem Jakuba Ki. 


` kiela. 


Wczoraj Sąd Okręgowy w Sosnowcu 
skazał go na rok więzienia. 


O trzy złote 


Na tle klojni o trzy złote doszło przy 
ul Piotrkowskiej 9 w Sosnoweu de krwa 
wero zajścia między zamieszkałymi w iym 
domu Stanisławem Konopką a Stanisła- 
wem Liberą (ul. Północna 2). Konopka 
chwycił w uniesieniu siekicrć ı rozbił i~- 


berze obuchem szklane oko, raniąc mu cigż 
ko oczodół. 

Porywcry Konopka odpowiadał wczoraj 
vrzed Sądem Okręgcewrin w Sosnowcu. — 
Dostal rok wiezienia. 


Mięso z wągrzycą 


Na terenie gminy olkusko - siewierskiej 
ujawniono znowu w sprzedaży mięso, za- 
«ażone waęrzycą. Podezas koutrol: war 
<zitatów masurskich w Poręve UD vfua 
żelichowskiego zakwestjonowano 236 kg. 
mięsa i wędin dotkniętych si'ną wągrzy 
ra. Mięso pochodziło z potajemnego ubo- 

Żo'ichawski, cheąc uchylić się cd oú- 


Kino RIALT 


powiedzialności, usiłował winę zwahć na 
chwodowego :'ekarza weterynarii, twiet- 
dage kłamliwie, iż leharz zakwalifikował 
zakwestionowane mieso i wędliny. Jako 
züatne do użytku. Niesurmiennego rżeżn)- 
ka skazał wczoraj Sąd Okręgowy w So- 
-nowcu na sześć miesięcy aresztu. 
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Wspaniała obsada. — Rewelacy jia pewieść. -- Genialna reżyseria. — Fa- 
seynująca CAROLA LOMBARD, oraz niezapomniany Król kobiet WIL- 
IAM POWELL w najlepszej kreacji w swych karjerach, w najwsuanial 
«żym filmie sezonu osnutym na tie re *elacy jnej powieści Erica Hatscho pt. 


| MOJ PAN MĄŻ 


natchnionej ieżyserli 


GREGORY LACAVA. 


Największy triumf ekranów Patża, Londynu, Nev Yorku i Warszawy. 
Nadprogram: REPORTERZY W WILLI F. SIMPSON W CANNES. 


Focz. E. seansu o 3.00. 
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27 
To mówiąc zwrócił się na ulicę 
['Eeole-de-Medicine i wszedł do wia- 
domej wódczarni. 

Scott już tam przybył. 

Mąż Wiktoryny grał w karty z 
dwoma mężczyznami, oszukującymi ge 
vd rana. Mimo, iż los mu nie sprzyjał, 
nie podejrzewające ich, stawał i grał 
dalej. 

— Szczęście powrót i... — myślał so 
be 

Przybvcie mniemanego burgundczy 
la położv!o koniee ter partii osłakanoj 
Loiseau przegra! pięćdziesiąt frankuw 

— Dosyć na dzisiaj.. — rzekł do 
svych partnerów — jutro dacie mi re- 
wanż.. a uprzedzam, iz dobrze pędzie- 
sie się musieli trzymać, 

Podniósłszy się z krzesła, podszcdł 
do Irlandczyka. 

W tej własnie chwili ukazał się we 
drzwiach Beraud. Na widok domnien:a 
rego burgundczyka twarz jego rozpo- 
godziła się. 

— Ach! myślałem, że się pan prze- 
niósł w inną stronę miasta, zapomniaw 
szy o swych przyjaciołach -- zawołaf, 
podajac mu rękę. 

— Wypadła mi podróż nieprzewidzia 
na — odrzekł Seott — lecz otóż wróci- 
łem. 

— Tym więcej mnie to cieszy, iż 
chciałem cię prosić o pewną przysłusę. 

— Najchętniej zadość uczynię twe- 
miu żądaniu „jeżeli to będzie w mej mo- 
cy — odparł Trlandczyk. — Powiesz 


=N A 


|| SZAFOT | 


——— W dnie powszednie o 5.30. 
na A 


G pa 
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mwi, o co chodzi, wszakże przed tym wy 
pic nam coś wypada. 

Przyniesiono trzy kieliszki absyntu 

— Jakże... znalazłeś robotę? — py- 
sal Paweł introligatola. 

— Chodziiem... starałem się... 

— I cóż? 

— Nigdzie nie znaleźć nie moge... 
Odprawiają mnie. śpiewając jedną pio 
senkę. 

— To źle... ponieważ chciałem ci 9 
czyms przypomnieć. 

— O czym takim? 

— O dwustu frankach... ty wiesz? 
Trafia m się zajęcie, a dla umknienia 
podobnego skandalu, jaki mnie spotka? 
u Verriera, musiaem pooddawać zalicz 
ki mvin wierzycielom.by choć przez 
czas jakiś cicho siedzieli. Pojmujesz 
więc dobrze. 

— Jakto.. — wyjąkał zmieszany 
Loiseau — potrzeba ci wiec tych dwu- 
sw franków teraz, odrazu? 

+ Naraz. w całości. niekoniecznie .. 
Radbym je wszakże odebrać w jak naj 
krótszym czasie. SŚprzedałeś swe całe 
umeblowanie, musiało ci wiec coś pozo- 
stać z tych pieniędzy.. Znasz przecież 
store przysłowie: ..Zbogaca się, kto 1a 
ci swe długi“ 

— To dobrze... — mruknął z gnic- 
verh introligaotr, — będę się starał wy 
t łacić ci twoją należa *ć rańgłbyś bvł 
iadnak zaczekać z upomnieniem dopóki 
n'e znaide roboty. 

— Czyż moja wina, Że zaskoczyło 
"nie tak kłonotliwe położenie? Woz 


La ŚW m 
a 


Wydawca: Belena Monsiorska, — Rad. naczelny: 1$, Ćwierk, — Druk. „E 
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Miło w zimowe wieczory 
grzać się w promieniach 
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piecyka 


elektrycznego | 


| KINO „ZAGŁĘBIE“ | 


Zaprasza wszystkich swoich sympaty ków na swój najlepszy filu 


Moja gwiazdeczka 


NADPROGRAM: 
Ciekawa groteska „AMERY KAŃSKIE RADIO“, 


Początek l-go seansu o godz. 1.34. 


l 


KINO „PALACE“ 


Dziś 


Uiubienica 
publiczności 


Marta Eggerth-Kiepurowa 


W najnowszej węgierskiej operetce p. t. 


SKOWRONEK 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chorób wenerycznych | skór. „Pomoc” 
SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 
Czynna: 11-1 i 5-8 pp, w święta: 11-1 
Wizytą 5 złotych, 


DZIS 
SHIRLEY TEMPLE 


DROBNE OGŁOSZENIA 


POTRZEBNA gospodyni do -samotnego 
pracownika fizycznego z dzieckiem, Zgło- 
szenia po godz. 4 po poł. Sosnowiec, Mo- 


| niuszki 10 m. 25. 


WYYDZIERZAWIE WO: faioczkdRiy 130 
sklepem oraz zabudowaniami od zaraz w 
Zagórzu. Wiadomość Sosnowiec Dekierta 
5 Zaks. 
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ua rozwagę... Czyliż masz się o co gnie 
wać? i 

— Jakto... myślicie się więc różnić 
o taką drobnostkę: — wtrącił się Will 
zeolt. 

— Ja się nie gniewam... bynajmniej 
— rzekł Loiseau, powstając. — Mimo 
jednakże, iż oddam ci te dwieście fran 
ków, to vię nie ocali. Dobrze, iż wiem 
teraz, co mam sądzić o tobie. Pojdę à> 
kotelu i przyniosę ci twoje pieniądze. 

— Oddasz mi je jutro... Na co masz 
chodzić po nie natychmiast? — odezwal 
a» Beraud. 

— Nie... nie! oddam ci je razaz, -— 
bucknął introngator i wyszedł. 


Will Scott promieniał radością. — 
Odyby był sam układał nawet te rze 
czy, nie inćgłky icu lcpiej ułożyć 

—- W:pomnia'eś mi pan — rzekł do 
lawła po odejściu Eugeniusza, iż 
chcesz mnie prosić o jakąś przysługę? 

— Tak. 

— O c5ż więc chodzi? | 

— Podczas twojej nieobecności Za- 
szło tu wiele rzeczy nieprzewidziane 

— Wiem-o tym; .Loiseau wszystko 
imi opowiedział. Jego żona jest w szpi- 
talu. 

— Wadziałcia się z nis. Bvła ciężko 
chota.. zmieniła się nieco. Mimo to, 
kocham ją zawsze... kocham więcej niż 
kiedy... 

— 0! jak widzę, należysz do łatwo 
kachliwych — rzekł z uśraiechem Tr- 
iandczvk. 

— Tak jest... odgadłeś. Gotówbym 
Paryż podpalić. dla pozyskania kobiety 
która kochara. Wiktoryna cierpi tak 
moralnie, jak i fizveznie... pobvc w szpi 
iolu przeraża ją. Jeżel pozostanie tam 
dużej, umrze.. rozumiesz? A ja... Ja 
nie chee, aby umarła. ; 

— Zatem trzeba ją w;prowad?* 7e 
cpiłala... Pomyśl o tym i spróbuj te- 
go dokonać. 

— Ba! ażeby myśl tę w czyn wpro- 
w adziś. potrzeba mieć na to rmeilares 
lepiej zaonatrzony od mojega.. trzeba 
posiadać kilkaset franków w gotówce. 


o: p 
„ok; WESA 


Dlatego to upóminam się “° Eugeniu- 
sza Q dziesięć luidorów, jakie ui jest 
winien. Ckeraibym: zawieźć W iktorynę 
gdzieś w c'oliee Paryża, do. małego 
wiejskiego domeczku, ;dzie ży jąc, SZCZ% 
śliwa w patai ggio odzyskałaby 
sły. =, 

— Ha! ha! — zaśmiał sie Seoft, me 
na żarty, jak widzę, zawróciłeś sobie 
nią głowę. - 

— Przyznaję... kocham ją do szaleń 
stwa. A zatem mój przyjaciciu powiedz 
rie mógłbyś mi pożyczyć, choć z pięć 
sect franków? Mam przyobiecane miej 
sce, nade: korzystne miejsce... Zwracał- 
bym ci czę*ciowo, po pięćdziesiąt fren- 
ków miesięcznie, wraz z procentamn. 

— O! co do procentów, nie mów- 
niy o tym wcale — zawołał z damą 
Will Scott — Wystarczy mi zadowole 
nie, iż mogłem ci przyjść z pomocą-— 
Udzielę ci sumę ządaną, lecz przed Eu- 
geniuszem Loiseau ani słowa o tym, Je 
mu nie nożyczyłbym grosza, ponieważ 
nie ufam jemu tyle, to tobie... 

— Nie obawiaj się! zachowain ta- 
Jemnice. i j 

Scott wyjął z kieszeni pugiłares, a 
dobvwszv zeń pięć biletów siufranko- 
vych, położył je na stole przed Pa- 
włem., mówiąc: RL" 

— (o zaś do miejscowosci w której 
móglbyś umieścić Wiktorynę, te przy” 
nominasz sobie co ci mówiłem pewne- 
go wieczora przy kolacji u Bonrzleta 

— Pamiętam to dobrze, |... 

— Potrzela wiec się dowiedzieć, 
czy mały doniek mojego znajomego 
igt ieszeze do rozporządzenia... Zajmę 

'ę tym jutro. Sz i 

— Oreh! jesteś prawdziwym moim 
rizyjacielem! prawdziwym — zawołał 
Paweł z uniesieniem, ściskając dłoń 
Irlandczyka. 


d. e. n. 
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